
GAZETA KRAKOWSKĄ

W  * S » O D f  D n i a  6. M a r c a  1805.

Z  Wtednta #■ *7* Lutego. M carea Jennera w y n a le z io n e y , dopiero od 2
W  roczn icę  śmierci i .  p. Cesarza } * ć  JĄ- lar zap row ad zo n o, umarło dzieci na naturalną 

**fa U . odpnw riooe z*ftał>  d. 2*2 L utego w ie- ospę w  1800 roku 2409 , w 1301 —  14 6 1, w  

czoreta  w ig iliie , & mazaiutrz eX e k w iie , na x3 o2  — 1 5 7 0 , w  1803— 117 3 , w  1804— 586^  
k tó ry c h  zn ayd o w a tt łlę  N ayiaśnieysi Cesar- M or dzieci w  prow incyach (n iższey  A u ftr y  * 

f iw o  Jełmiofc' z  A r c y  X źęta m i i ea lym  d w s , »eft teraę nierow air m n ieyszy  oa nam-ainą °* 

renu ^ spę iak w  ftolicy. W  wielu dyftryk tach  r » -
J. C . K .  A  pod. M o ft  r a c z y ł  C . K . szatn- szczepiono w szyftkim  dzieciom k ro w i) osp* 

-feelonowi i jen erałow i feldw acbm irrzow i hrabi j poer zęba'Sobie ob iecyw ali zupełne w y k o ra e -  

D esfo ars w  nadgrodę iego dla kraiu zasług 1 menie n tturaln ey osp y. 

p n tez w zgląd  na pbkre w ieńftw o iego z  w ęgier- jak i lc w ile  b yw a ią  sław ne kąpiele czesk i*
eh ą familii* hrabiów  S sech in y , udzielić n a y  w  T o p liw yd w ied ea tw  , pokazuie fię z  reieftrow  

łaskaw iey  iadygenat w ęgierski. roku p rzeszłego i8 °4 - O d w ied ziło  ie w o d y
liczbie 14600 lu d z i, k tó r z y  w  prze- cudzoziem ców  i k ra lo w c o w , nie racbuiąc źoł«

*iągu 10 l#t > t0 ieft od 1791 do 1800 roku w  n ietey > 9 11  csób .

"W iedn iu  co rocznie umierai», zn ayd ew ało? fię Z  Brym »d.2^. Lategr,
P ° 835 d z ie c i , które padały ofiarą naturalney L if ly  od granic tureckich don oszą , ż» po
osr j  » nie raćbniąc zn aczn ey  l i c z b y , która w fla ń c y  zb liży li i ię  w e  ?  o d d zia ły  pod B el- 

p rzez tę chorobę p o zb y ła  w zro ku  i innego ka- grad; jeden pod dow oztw em  C ze rn y  floi p r z y  

lectw a nabyła* W  reku »8oi gd y za czę to szcze- V a liv » , drugi pod C zarapizem  w  blisKości 
pić krow ią ospę nienm arło ich pom iędzy 1 5 , B elgradu, a trzeci zbiera fię pod Ortrożnicą, 

I 8 l  osób ty lk o  164 na naturalną osp ę; w  roku i mocno fię w  broni ć w ic z y .

18  >2 rom ięd zy 14,538 osób ty lk o  6 1 ;  w r a k u  JitS spełniło fię czeg o śm y fię d a w n iey

1 3 '3  Pom iędzy 14,383 osób ty łk a  3 7 ,  a w r o -  spodziewali.* S erw iy scy  p o w ftań cy  o to c zy li 

k a  1804 n»hotn *c pom iędzy I4,<>35 osób ty lk o  tr y s z ły c b  z  Belgrada blisko 300 K ersy.alow  i  
a  zk tó r y c h  ieszcze iedno b yto  przeieżdzaią- A rnautow  w  o kolicy  Sem en dryi, po n iew iel- 

cyęh  obcych ro d zieo w , ( w L o n d y n t e ,  gdzie kim oporze zabrali, i de tw ierd zy  Sem endrya 

U czepienie dobroceynney k ro w ie y  o sp y , przez odesłali. T a  rwierd2a lubo ieflf małą turecką
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załogą osadzona , w  zupełney \iednak mocy 

zoftaie Serwiianow , k tó r z y  ią na około ota- 

czaią i mieszkańcy tamteysi są p o w iększey  

części Serwiiaoie. Oftatni lift dodaie uakouiec, 

t e  b irdzo  niało Serwiianie zoftawili p rzy  ż y -  

ęiu K o r s y a lo w  i A r n a u to w ,  i zabrali i m w s z y -  

ftkie pieniądze w  kw ocie  36,000 piaftrow. T a  

okoliczność sprawiła wielką  trw ogę w  Belgra­

d z ie ;  tamteysi T u r c y  upatrują nawet pomię­

d z y  SW pie^y zdradliwych ludzi, k tórzy  mo­
gą o tw o r z y ć  bramy powftańcom do miafta, 
dopomodź im mordow i rabunku.

Niejaki Mehm edaga, Spah , którego cheia- 

ijo w  Belgradzie zamordować , uciekł d. 7  Sty- 

ęznia do po w d ań co w  oddaiąc fię pod icb opie­

k ą ; półkowuik C z a r ą p iz ,  przyjął go i kazał 

do ę .  K . granicy odp row a d zić , ponieważ on 

_pofiadaiąc znaczne dobra w  Ssrwii , za w sze  

fię z.chrześciańskjemi poddanęmi dobrze i 

godnie obchodził,

D . 8 L m e g 0 umarł w Zcmlinie Muttis a- 

g a ,  ftronnik b y w s z y c h  w  Belgradzie d e jó w ; 

z w ło k i  4 6 g« w ydane za fta ły  ua im an ie  iego 

k r e w n y c h ,  a by  w  ftelg-sdzie przy ŁStiiith 

przodkach b y ł y  pogrzebano. D -*łQ t.  m. p r z y ­

b y ł  na C, K* komory Mollacb po pozolta- 

łośc  zmarłego.

Z  Lottdyfiu d, 6 . Lnug<i (przt$, Hollandyą.) 
Gibraltar zoftał cl- IQ Grudnia za zdro­

w y  o g ło s z o n y ; dom y w s s y f tk ie  wykądąonp. 
Q d t 5 'y c z n i ł  zączoip fię K°mmnnikapy a z 0- 

kręcami W ppręie. Jenerał p o x  p r z y b y  ł  (am z 

pr-znwozowemj (łątkami d. 7  G ru dn ia ; łącz 

za trz y m a ł  fię t  w y n d z e n ię m  w o y s k a ,  które- 

'  S°. ? r* yb y < ie  z n is z cz y ło  tytdzieie o ifprzyią- 

cięja w ; Ą e la  oc} ręk' Gibralt tru.
Qftatt7ię doii?nenia z A m ep yki zap ew n ia­

j ą ,  żę Py Jefferson będzif  pa novyo prezyden­

tem zjednoczonych ftanew o b r a n y a P .  Cliu 

'oy? z  riowagoiorkią w ice  prgzydęntent,,, 4 
Drodziny K r ó lu w e y  b y ł y  d. i y  Stycznia

R / S ó f  J i  ł  a A A j J
oświeceniem nńaft^ i ucztami u różnych urzę­

dników obchodzone^ , U  dworu n a d z w y c z a y  

wiele b y ło  Slachty. Naftępca tronu znaydo- 

w a ł  (ię tamże z  całą królew ską familiią.

Deffalines poftanowił opłatę od mocnych 

trunków w p r o w a d z o n y c h  na St. Domingo po 

2 tal. od galonu.

D .  1 7  Stycznia odprawiona b y ła  kapita­

ła p o d w ią zk o w e g o 'o rd e r u :  X ż ę  Bedford,

margrabia A b e r k r n , hrabiowie P e m b r u k e ,  

W iochelsea i Chefferfield zoffali kawalerami 

tego orderu.

W  lNpyrynfiorkn b y ł  d. 18 Grudnia wiel­

ki po żar ,  przez który spaliła lię ie^na cała u~ 

lica i częśe drugiey, 'JLachiffą sz k o d y  do t  

mili. .ta larów .,  ^ . t  -.yNr
Piędzięliąt p r z e w o z o w y c h  ftirkow  z  ar- 

■g|.a()niiJ, amąidiicytł  do, t,iyney w y p r a w y  
■przeznaczonych , ftoią teraz p r z y  Grawesan- 

dzie. Ręgiipcnt 15 dfjgonii odebrał rozkaz 

yfiadania na o kręty

~  D w orska  gazeta donosi, ż e J . K  ^lośępa- 

_ P Y ^ ł  .F. ,L'ma df So tza 2 bombatu pneyiąc i 

uosić p o r t u g a l i  jrd ę|

A m erykan ie  opttruią ciągle, podług n v  

a zyę h  pism , M u r z y n ó w  na St. Domingo w 

broń w szelkiego rodiiiu. A merykański lęoea 

okręt z a w ió z ł  tam •iodawno xo,ooo fuDtow 

prochu j otrzymał za  każdy funt po x tala­

rze, i

vr,'Pisma nasze podaią naftępuiący ftaa terą- 

źn ie y sz e y  porrugalskiey armii: 28 regimentów 

piechoty po J.102 ludzi,  4 regimentą arty lery i  

* po 909 h td z i ,  13 regimeątow ia zdy  po 33C 

lu d z i; ogołem 38,972 ludzi,

N o w y  port londyński zoftał d. 31 Sty- 

, czoja ureczyścj?  o tw o rzo n y  na p rzyyrń ow a-  

nie o k r ę to w , przyezem  zn a y d a w a ło  tię wieje 

w y ż s z e g o  ftanu osób,

Z  U z b o n y  don oszą , że Hiszpaniia poda 

ła portugilskieaiu rządowi n o tę ,  w  krdrey
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fcąd* zamknb ci* porfow  d>a A n g lik ó w ; dw or W ycb J morskich do 'TOwadzefiia każd ?y w o y - 

Kdnak poitugalski jc tą d  na nią nie *ai odpo- by , lakąby RzepoSpolba Francuzka Wieść ps>- 

M ntdzi. ftanowiłfl. Z rzeka  H ę WvVaz<ne WsZelUeęo

H iszpański pośeł kaw aler J  Anduag-s w y -  prawa rpzftriąaabia gatunku, p r z y c z y n y  liib 

l* ‘ Hał d. <i'i Srycztna *  Londynu. Fow raca na sp ravn idliw ości ta k o w e y  w o y n y . O b*w 1ąz?* 

tio lla n d y4 do Hiszpanii* ła fię »aypr2oc\ ao aania ękrętoW  i W nyskd ,

T r z y  angielskie o k r ę ty , którę t y ł y  w  tak dalece, i i  ilość tych po lifkow  nis zęadza fię 

^ a le n r y i  za trzy m a n e , 'n ik n ę ły  (biritąd: za Ze (ładem H iszp an ii, a g d y b y  te pofitki bie 

Jbr iw s r y  z s c ą  .ftrecjn cJ eh icb hiszjiańsKith W y fh rcza jy  Jeszcze do zam iarów  f r a U c y i , 

k o łn ierzy . v? tym  rażie p r z y y m u ie tz a  fiebie obowiąziifc

p o su n ięć ftantf W a g fia ff  pobie^  z  liliami u z y c ii  w szelk ich  fił sw oich w  Celu zebfdflia 
do nasze ;.o po słt w  Petersburgu. r iłey iw e ie y  potęgi ląd o w ey  i m brskiey , ia-

His2panscy iehcy są w  A n glii osobno od k ą b y  ty lk o  w y fta w ić  m ogła. Z e r w a ła ,  aże- 

francuzkich trzy m a n i, 'ponieważ' hj» mogli fię. b y  te potęga z o fła a a ta  pod rozkazam i Frad- 

razem zgotizic. c y i ,  końcem u życia  ie y  łączn ie lub poiedyń-

D . 3  t, m. p r z y b y ł P  N ow osilcow  po czo  na szkodzenie v  spójnetn.u tutorzyiacielo- 

w racaiący  na fregacie Ćh ffone ąo J^etersburga w ł.  T a k  w ięc  H iszpaąiiil odda.*a całkow ici* 

do D eaiu; o d w ie d z i fam admirała H ollp w ay p rtegę aw oię W ręce rz^da francuskiego, i lta- 

innych ^offieyerow morskich. Z  Derlu udał ła  i ię  narzędziem , fS n cu żtu ey  am bicyi, db 

fię  do D ow ru , a  tlamtąd do w ieyskiego mie- chęci napaftowam a, i którey Frań cya it..ygła- 

szkaaia lorda K.-iła. b y  u iy d ,  podług upodobania , bo proielUajiy

A dm irał W i- r e n  b y w * r v  nasz aafUlTa" fwuięh na obalenie -ządu i zniszczenie Bytu 

dor w  Petersburgu, JtrzjąTja narodowego W ie lk ie y  Brytanii,

d z iw o  n^d k d ń j fli tą. * l i  ^ o d e a y  takow ego traktatu n adaw ał W le l-

P_. 18 Stycznia ti.ki b y ł  nayisk na AU- k i t y  B rytanii niezaprzeczone prawe d o o św ia d - 
d y e n cy i 11K róla , żę^w iele osób nie m ogły mu czerni H iszp an ii, i i  dopóki cie zrz.eeze flię 

b y d ź  prz,ed(l^wione. - i Wspomnianego ti akraru , lub nie zapewni , ’1ż  0-

p o sied zen ie  woynv H iszpanii zt jlratty pisow iego nieugkuteczni, d -p ó ty  nie, może b y  dż 

K'.elkie'> Brytanii. uw azafle za n eutraltit"m curftw c,

O n  chw ili rozpoczęcia krokow  *yeprzyją- N ie uuyto iędnak tego p w w a  , a to 2 

*u s k iA  m iędzy W ‘eiką Brytanii^ i Frańcya, p r z y c z y n  roztropności i p rzych yln ości do 

Miała W ie lk a  Brytam .a dcnlateczny pow oJ ljw z p a n ii, tudzież z  powodu zi.ptwnienia 0- 

do W o y n y . w y p ły w a ją c y  z  traktatu Sc. I)de-v czynionego K ró lo w i jm c o zam ysłacli H iszp ż- 

phonse, gd y ż  go Hiszpaniia nie-cofnęra. n il , tcbaących spokoyttością. K ról Jmd nie

W sp om n ion y zajfłe traktat zamienia w  nalegał z  początku o w yraźn e i u tu czy fle  zrz8- 

,J Hiszpaniią z  rządem francuzkim , tak czenie Hę tego traktatu. N ie zdawało fię tak- 

Uznsn'e nieprzyzw oitego w a z j] ij ,v 4 ,  i e  t ażeby Frflncya za pierw szą w iadom ością 

*  tV\ra7ne op isy  w zględem  krekow  za- o w oyn ie , i przed miefiącem Lipceitl foku t£t?3 
Czeim ych bez żadnego w jią tk u . domagała fię W yraźnie pofiłkow  o d H ic ipaflli.

' ' lr.unkach tęgo traktatu zc7W  ila f lis z -  O św iadczono tniniflrowi. królew skiem u pr?iy 

yanirt M  w*aie ozn aczanych  p«fił«yw  iądo- d orz* M a d ryck im , ^  K r  Sl Jmc K atolicki

H
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uie sądzi fię b y d ż  ob ow iąz-n y m do 'iskutecz- fto w ił jftzeci wtfo Trspomuroney kotiw en-ryl/ 

ilienia warUnkow traktatu vt Sr. Icelphonse, w  iako p rzeciw ko  zgw aicen iu  neutialruści i spra- 

czafie w o y n y  m ięd zy  W  ielką Brytańiią i Fraa- wiedli w e y  p r z y c z y n y  do w o y n y  ; art , a łe -  

C y# , t lo  b e ż  d a l^ & d  tłómaczenia l ig ;  lubo b y  o ś w ia d c z y ł,  iż  w ftrzym an ie b ró k c w  nie- 

wartsuk x/' poronionego traktatu powinny b y -  przyjacielskich  z  flro a y  a m e y  uw&ifić oale* 

ł y  dać p o w o i da innego w cale ośw iadczenia. ź y  iako c z a s o w y  środ ek , i i e  nam w olno 

D opiero w  uiiefiącu Październiku podpisaao b y d ż  powinno uw ażać d łuższe ftw an ie. tey  

k o n w e n cyą, w  któ rey  Hiszpanii? ofe i  w iązała kon w en cyi za  powod do W o y n y , y c ia , iż nie 

fię  płacie F ran cyi pewną summę co tm efiąc, należy za zw o lic  na w ey śc ie  w o y sk a  francuz- 

Zamiaft p o fiłk ow  w  okrętach i w o y sk u , w sp o- kiego do H iszpanii \ U ,  iż  w sze lk ie  izbraiaaifc 

m m onym  traktatem uftauowiouych- L e c z  nie na morzu dadzą w ielki pow od da z a w iś c i, i 

dano zacWey urzędow ey wiadom ości ani o ilo- *e  w szyftk ie  p rzyspo sob iea.a  w  celu pomaŁ 

Ści te y  summy , ani o p ew u ych  iupych w a- gania Fraucyi na m orzu fta ty b y  fię doftatecz- 

runKach, żad rzeżo n ych  w  te y  k o cw en cy i. ną p r z y c z y n ą  do w o y n y ;  nakoniec, a że b y  

Posęł K róla Jroci w  M adrycie o św ia d c z y ł p o rty  hiszpańskie b y ł y  otw arte d l i  okrętoW 

aiezw toczn ie  rządow i hiszpańskiem u, iż  *ak . kupieckich i ażeb y z  okrętami naszemi w o - 

enaczne pofiłki piem iężue, do których  p lace- .ennemi w  cakim sposobie fię  ob ch od zon o, 

o ia , iak sądzie w y p a d a ło , Hiszpaniia fig obo- tak z  francuzkienii. Zalecono o ta t n  nidroWi 

w ią z a ła , p rzech od ziły  w szelk ie  granice po- K ró la  Jraci, iż  skoro odbierze n iew ątpliw ą 

miarkowania i podlegania , t żc  nie mogą b y a ź  wiadom ość o w Kroczenie w u y s k a  francozkie- 

u w a ża re  za iifiład momentalny, z w ła s z c z a , iż  go do H iszp an ii, tub o uzbraianiace morskick 

g d y b y  d łu żey trw ały  , m o g ły b y  za szk o d zić  w  H iszpanii na w sparcie F ra n cy i, ażeb y n*- 

A u g lii  b a rd zie y , aniżeli otwarta w o y n a  ryckmiaft w y 1ę 5 p S łV  M adrytu , donios* za ta a

W  odp ow & dzi na nko^fe prźefdjenfa 0- ' d o w o d ze w n flo t naszych o n iezw łoczn ym  ro z­

kazano chęć zyskani a c z a s u , d a m o  zapew nie- poJzęciu k ro k ó w  nieprzyiacielskicb , i za lecił 

n ia , ktÓr<ł okoliczności da uefiooe K ró lo w i je -  i m , 1 ażeb y  nie czekaiąc d alszych  rozkazów  

gom oici zkądiuąd p o tw ie r d z iły , ż  rząd h isz- zabierali oK -ęty hiszpańskie. Pfad usKufdcZ- 

pański 6&tę uwolnić fię od tego cbo w iązku  , niemeir. tyća  icftrukcyi dlngc. rozw ażan o. Pan 

ieźlib y  w y p a d k i n łd a rz y fy  bezpieczną porę. . Cevallos za p y ta ł fię miniltra K ró la  jm ci, c z y -  

Jak ty lk o  K jó l  Juić miał powod do są- h  dalsze dawanie F ra n cyi pofifkow  pienięż- 
dzenia , iż  takow a Kouwsncya zaw artą zoila- t y c h  uważane b y d ż  ma za pow ed do w o y n y  i  

J a , 102 k azał ftatycbmia,r mu. 1 lirow i sw iiem u , c z y li  moce u ieft uczyn ić w  te y  m ierze osw iad- 

a b y  o św ia d czy ł dw orow i M ad ryck iem u , iż  czen ie? O dpow iedział minifter iż  ieft mocen, 

spośob poflępowańia K róla  Jnui -względem i że  w o y n a  będzie n ie o cb yb n y n  skutkiem łs 

H iszpanii z a le ż y  w  pew nym  ftopniu do ilości k cw e g o  poftępowania. Pragnął atoli K r ó l 

tych  poliłkow  , i oa zachow ania zupełney Jm ć, w firzym a t fię ilt  m ożności, i z  tego po- 

nentraloości przez H iszp an iią , i  de nie-podo w odu za lecił w  inftrukcyi tniaiftrowi sw n .e- 

b n a , ażeby ciągłe płacen.e po fiłkow  piem ęż- mu W M ad rycie, a żeb y  o ś w ia d c z y ł, iż  ie ż d i 

n ych  w  tey  ilości uważać-m ożna inaózey, ty ł-  dw ór hiszpański uw aża te pofiłki za cza so w e, 

k o  mi prode posiłki w o ie m e . Z |lećań o  prze w  tyttr razie JFfrói Jmć patrzeć będzie na nie 

v tb ',po słow i K ró la  J&ci ri o d ,  ■‘a że b y  fl£‘ prtftj- p rzez  czas n id a k rb b o ię tn y  n rd k ie m ,  uca 4e-



#nak w y r o k  lego w  tey  m ierz* zależeć muli 

■od d o k ła d n ej wiadom ości o rzetelnym  opifie 

w szy ftk ich  w a r u n k ó w  m ięd zy  H iszpaaiią i 

F r a n c y * , i -®d poftanowiehia rządu hiszpań- 

• k ie g o , tyczącego fi? utrzym ania neutralności
*w szanow nym  flopn iu , *  to w c  W szyfikieb 

inn ych  p r z y p a d k a c h ; nakoniec że K r ó l Jmd 

nie może Gę oflatecenie ośw iadozyci, c z y li  te 

po ftłki pieniężne uw ażać będzie za pow od do 

W o yn y  lub n ie , dopoki w  sposobie zaspok®- 

ia iąeym  nie odbierze odpow iedzi na te p y ta ­

n ia , i dopóki nie będzie miał p rzy s ła n e y  so ­

bie kopii w spom nioney konw encyi-

P rzed  odebraniem te y  infłrukcyi datowa- 

n e y  dnia 21 S tyczn ia  180 4, wiadomość o pe­
w n ych  uzbraianiach morskich w  portach h isz­

pańskich dała pow od do n o w ey  korresponden- 

c y i  m ięd zy  atmiftrem K ró la  Jmci i rządem 
hiszpańskim . W  iedney z  p ie rw szy ch  not 

sw oich  w y r a z i ł  w spom niony minilłer, iż ieża- 

lib y  K ró l teg0 miał b yd ź przym uszon y d® ro z­

p o c z ę t a  w o y n y ,  w  tym  razie nie będzie mu 

potrzeba o c z y  nic żadnego innego ośw iadcze- 
°*a > p m c z t e g o ,  które iuż u czyn ił. O d po­
w ie d ź  rządu hiszpańskiego b y ła  z  początku 

w y k r ę tn a , i minifłer K róla  Jmci u k o ń czy ł z  

s w o ie y  ftrouy korrespondencyą, p o d a w szy  d. 

1 3  L utego notę z  ośw iadczeniem , iż K ró l 

Jmć w y m a g a , a żeb y  zaniechano w szelk iego 

uzbraiainia m orskiego, i zakazano sprzedaw ać 
z d o b y c z y  w  kraiach h iszp ań skich , i że, g d y ­

b y  na te dwa a rty k u ły  nie zezw o lo n o, w  tym  

/ a z ii ma ło z k a z  w y iech a ć  z  M adrytu. Na 

drugi z  tych a rtyk u łó w  odpow iedziano w  spo­

sobie aaapokaiaiącym , i w yd an o ftoSowne 
r o z k a z y , t y c z y  pierw szego artyku łu ,

•d w o łan o  fię do d a w n ie jszeg o  oświadczenia. 

Nie dano zaś oftateczney odpow iedzi na żąda- 

4 w zględem  udzielenia k on w en cyi z  Fran eyą, 

T y m  czasem g d y  fję  zd a W ało , i i  w łlrzy m a- 

'ńzbraiania w  portach hiszpańskich, zo fia ły  

^ ię c r z c  c z y  w  takim (lanie na czas niciaki.

)( 2;I I  V
W  m iefiąe*  Lipcu 1804 rząd hiszpańsk 

za p ew a ił « zu p ełn ey  s w o ie y  neutralności, i  
o ś w ia d c z y ł, iź  n ie dał żaduego ro zk azu  do u- 

zbraiania w  portach swoich. L e c z  w  nafłę- 

puiącym  tn ie fijcu , po p o w yższym  Ś w ieżym  

zapew nieniu, i  po położeniu w  nim zu p e łn ey  

u fn ości, sp ra w u ją cy  interefla W ie l .  B rytan i 

odebrał wiadom ość od adm irała, dow odzcy^ 

okrętow  królew skich przed F erro lem , iź  nad­

sze d ł p rzez  Hiazpaniią pofiłek w  żołnierzach i  

m aytkacb dla okrętuw  w oiennycb francuskich 

w  Ferrolu i Tulonie. Z  tego powodu podano 

d w ie n oty  miniftrom hiszpańskim , lecz  ani na 

ie d n ę , ani na drugą nie odpowiedziano. W " 

k#ńcu miefiąca W rz e śn ia  odebrano w  L o n d y­

nie wiadom ość od admirała angielskiego, ras- 
iącego d o w o d ttw o  nad eskadrą krążącą przed 

Ferrolem , iż  dw or M adrycki .dał iflotaie ro zk az, 

a żeb y  b ez z w ło k i uzbroiono w  tym  porcie 4  

Okręty lin iow e, 5} fregaty j k ilka innyclj m n ie j­

s z y c h  okrętow  ; i ż  tenżt adm irał dow iedział 

J i ę : ż c  podobne* r o z k a z y  posłano do Kartą- 
g e n y  1 K a d y x u 4 1 te  w  szczególności zaloca- 

>0 s  okrętow  Hniosyyni pierw szego r z ę d u , 

ażeb y  w y p ły n ę ły  z K a d y x u ; nakoniec, ze na­
kazano uzbraiac (łatki p o czto w e , iak pod cząs 

w o y n y ,  w łaśnie iak g d y b y  chciano dać, o c z j -  

w if iy  d o w ed  zam iarów  nieprzyiacielskich.
Pokazuie fię  ztąd widocznie zgw ałcen i*  

w a ru n k ó w , pod krórerni pokoy miał Jpydż na­

da) u trzym an y. O św iadczon o n ayprao J rzą ­
dow i hiszpańskiem u, iż  g d y  w o yn a  będzie 

nieeddzielnym  skutkiem takow ych  k ro k o y r , 

K r ó l Jmć zatym  poczytuie sobie za  ob ow iązek  
r o z p o c zą ć  natychmiaft kroki nieprzyjacielskie; 

trzym aiąc fię sylłem atu um iarkowania pofta- 

n o w ił ieszcze w y n a leśd ź ieden spośob do z g o ­

d y  , pozw alaiąc H iszpanii tak sobie poftępu- 

w a ć ,  iak ie y  p r a w d z iw y  i w ła sn y  interes i 
b ezpieczeń d w o przepisuie. ' W y p a d a  .tu uw a­

ż a ć ,  iż  obw inianie poftępowania Króla Jmci



z a *  arre w  manifeirie 'h irsp m skim , "a żadney

za , d y  rrie m aiące, w y p  jerzont ieiV przeciw ko

pow olności k ró le w sk ie y  G d y  K ró l j-nc a- 
i  * •

skuteczriił słuszne i n iew ątpliw i" praw o sw o ie  

do ro zp o częci! w o y n y ,  nie należało w iec  pod 

żadnym  pozrre-u popisj w s c  7i°  z tak fa łs z y ­

w e ^  i i zW odnlczeni oświadczeniam i. Nitrryf- 

ko  zarynr.. takow a oowohtr.śŻ, która icdrnfc 
tdr ż o le y s z fy  w o y n y  nie «pr3Wif., • fa łs z y w ie  

w yfT aw ioac,, łe c z  nawer zamieciono i? w  po 

ió d k ę  do nskarżań cfkt reno, iż  pow olność 

roziiagn łotra do rrapa^nikow nie zo lłs łs  p -z y  

w iedziorrą do mebeżpreczrrey i nieprzyifeirmey 
cfiateCzności.

Stosow nie A<s wsperrrnronyełi i ociebra- 

H ycłf tir W iadom ości, posłano ro zk az mhiArty- 
V i  Królia Jiirci vs M a d ry c ie ,  a że b y  domagał 

f ię  ośwradezenit względem  ftoowetx-yi m ięd zy 

Hiszpanii? f F n n cyą-, tr nayB rrdzicy ażeby 

żraiegał o  p rzy w ró c e iże  nzbrarań rffOrskfcb w  

"torrarfii Mszpaasl. rtfr rfcr r^ o  flam. ,  źak b y ły  

|Wzeii rozpoczęciem  kmko-w ffftrTj-z  ̂wsielsi ich 

S iięd zy  Ift' rełką Blrv&niW-¥ fm n p ya. 

won-ó mu o r a z , n-żtby wyTaźm * o św ia d czy ł 

rżącfow :, hrezpańsltienTO,. ra K ró l •Jni<F p ó c ż y t ó  

ie  sobie za o b o w ią z e k , a b y  nłezwłotrznre o- 

J y f  wszelkich, środ kow  przerarirosei ,■ zsztfze- 

gołnrey y aby dni ro zk az ftdniifałbWr kwoianru 

krążącemu przed1 Ferro Henr, iz b y  żaau eza  okrętu- 

■wdreńnegtr z flego* purnu n »  w y  p u szcza ł y i 
tamże- nie wpuszczał.-

S ff re w szyffk ie* kUkokłorm* pf**f<*iżfem'SFr 

nie dano zaspoftaisłąceyc odpowiedź), gdlyrym '' 
czasem  zprrwi'dj.r pr»w< lu ostrkró lew slłn -y ' nie-- 

przyiaciel" znaczne sk irbT od6ie?ał y r im ał 

łwwosc ęr-lłąapwiśa wytB-tŁoW !.-Wofcfi>
H-iżd ok-dieztroścr w ogóm yn* pb-ffępo'- 

wanfir W ffzp aifiiw zU ^ asSiłk , ezu łą  bńozTmśc 

y z fd i i  W .  Kryl aatV." Sprzątnferó z-W  irze ta tir 

• \  re ry  hiscpatribie, ażeb y zdobić rrńeysoc- o- 

kręto iw w oieunyta f  iaocusśkwr- potrzeb ji^cym>

2-2 V '
d a o r - w y .  W  V1?ra frałTftfżkić z

ciagn-łó pt zez  kr f y  hiszpański. IJzbratarto W 

Ferrolu znaczną liczbę okręfbW , które -poi?* 

czone z  okrętamii- francuskiem. prże*wyż»Virłjr 

eskadrę K r ó l ł  j i i e  krążąca przed Ferrolem P<z* 

w iększea .e  potęgi morskieu., w y p ł y w H ą c s  

ftąd pomnożenie w y d a tk ó w *  - b y ł y  potfobniei 

dla A nglii-  skutkiem polępowstji-i Eltwpteii, 

W a z y f łk o .  to Wyciągało : rey troskliwaściu 

Tych prZełoźe6 f  tego t r y b u ,  iikr.igo K r ó l
Jmć zdrtsz ■ u ży ł i  ■Giy dan* urzędpwą win* 

doni-We o zamuracł. K róla  J-ik wigaedeni 

ch w ycen i^  &ę tłkom y ch  potrzebnych krok**w, 

zapewniono - o f e  rząd brszirań^ki, iż K ró l  }md 

ma szczerą ckęc atrzyrng-n.a debrey Warty"nii 

2 Htszpatriią» lecz ta k o w y  ftan r t e c z y  w ;tr  

maga koniecznie ,  a żeb y  aao-ieeHaoo w sze łk ie-  

g-3 uzb a i z » 's , ’ i  zrzeszono f  ę  zwŁtrzkuw -Z 

S r a n c y ą , : f»k d*leko ijosuntętych, a w r f ę *  

dem czego tylokrotnie iuż- a nadaremni* uezy- 

wkmo pr^łożerris. ( R e szta  j»viriP-0

Z  Haga 4. i&. L u te g o .
A  dr-wał Vertu*el p izyb-ył z  ■Z P a r y ż rd w  

Dunki er ?4 r  od p rzy b y  ctr .*ę>7i i ego praetaą 

nieufrałinie mtd przygorow  aniem dr WV]T" 

’\4 m os m arze połąrzotrey t m  licznej, fratr 

ru zk iey  j oai-awsiłiej' C o » y li, Wtom w y o b ra ­

ża p«rw e s l . ł z v 4 ło w ielk iego  w  łłpuwojęitfj r>- 

zbrołecitt ’i Z  w y ższe g o  rozk azu  w ezw a s js> 

n-frał VigflfoHes rząd b a r z w s k i a b y  O irtylko 

bataw ską ffofę . j h - v  te * e ls ł|  j r y p ia w ę  ,*a- 

fycfińfflfł' w żyw w ośc op atrzył..

T u re y a ze  iedno pisuro ffdzieia .rawartefe* 

d. l  SteSpnia r. z , mk^dzy nsszem rządedy i 

■łfcwitł Oranii trtktam  w  wr arrykułach w ztjlę- 

rieiri w y#st% rodzsuia tego X»ci»T l.tó ry  *aS 

wradodio ciałc praw odaw cze- oO-z«Kiło, P o- 

mienrorty X ż ę  zrzek a  fię w*z.=fktfh prąvt> £o- 

dwości i pofiadfęscB w  Kzphey.-.bataiwsl ie y  zi 

summę ^ miK. z k  holi. tTenż« >tżę w arował 

sobie i e s z c z e a ż e o y  grob  iego pt z o j m w  b y ł



y  2 2 3  x
a r n w w ł t i y ,  nikogo -w nim nie chowano i C i ^ le  n n w r j ,  ż e  wr6p«nnł®n: x s k j d K

W szyli  ie w  nim z tiayduiące  lię p»mniki p r z y -  popłynęła do wschodnich t n d y y *  ' że l e y n o -  

żw oicie u t r z y  m yw ana. W y m ó w i ł  sobie t a k - r wodzea z lu zu ie  kontra admirała Linois. 

t e  powrócenie tych s p r z ę t ó w , x ią ż e ł i , obra W c z o r a y  p rz y b y l i  radcy Hanu Regnault

e» w  i r e a d k o ic i , które s y  w szacunku u d»nui ‘ de St.Jcąn d’Ą n gelw  ^u/ernront i B .re n g e r  

<yMn,i. do ęi-ił 1 prawodawczego i p rze ło ży l i  m|ł r a - s

P. Schimmelpennta*, ł t tó r y  iu ż  jwkoń- chtioek, c ż y l i  ftan skarbu. 1 

r t y ł  "swoie n r g ^ c y a c y e  w  P a r y ż u ,  nie p r z y  W y d a t k i  n in k y s z e g o  ro k u  13  w y n o s z *

iął godności’ prezydenta, łiiórą mu ofiarowano 6§ą mili. fr. Tasum m a ieft przeznaczona na 
iedflak «u e z e l i  rządu, k t ó r y  będzie opłacenie długu niirodowegc i na asftą;  jcnije 

f jH m tzsrów y, pod tytułem radcy ponsyo&a- wydatków  ppbliczoey s łu żb y, iakcr.io; 

ry*. Ofiarowano r,,u pałac A U en h of n& miesz- D łu g  narodow y;
lutnie; lecz 1 teęe me p rzyiąG  chce za w sze  Nięuftaiący m wierzycielom  42 mdl, 942,225 fr» 

feftaw^c w  k ld l ie  ółHy watelow. l \  Hul-mano Ola k a l ly  umorzenia o ‘—  7 3 ,J4 J 9  f r«

®beymie zapewne pit-rwszy urząd po P. Scbiui- D ożyw o tn ia  płaca za jsem e- 

rcelpetujiflku. Vi4udza oftatniego będzie ob- (Iry . . . 1 • • t?  2 8 3 i5 S j  f r*
Czerna, W e w n ę trzn a  adniiniftracya zuftanie Dług 6 n ow ych  departament 

fię t y m c z a s o w o ,  i ik  teraz ielf. P,- Scbimmeł- tow  . . . . . .  • S —  ^ T l’ ^77^ '
ppnniok ieft bardzo kontem. z swoich qego- l.ifta e j w iło ś v.‘Vaz- Żtł  m ili !
tty * c y y ,  i w<my ielł co moment z Pa- . ola frapcuz^icli X ż ą t  2 7  ~  ■

t y i i -  O d b ite  w ydatki fta-iby-
Jenerał Marmont p rzyieeb ał d. 12 z Pa W y d / ia ł  vV . sędziego .  2 * —  zn u .u u o fr.

ey-ża d« A  ii»kTdiTiu.>* W ^ u z u ł  zagranicznych in

? Ołiegd •jr’pr?y  by.ł tu hiszpański poseł « t a r e Q o w ^ ^ ^ « '^ y  ^ < r 85,000 fr.

Lnndyhi£ , kawaler d ’Anduaga , z  całę-m po- W ^ w n^ t zna sjużba . . 29 r 1'  v } b®10

■seidweni z A n g l i i ,  » w y p r a w i ł  w c z o ra y  goń- W v d z i ą ł  skarbow y • • 4 3  —' 3 3 3 ,-i0a r̂*
*a d» M a d ry tu ,  którego moźę tu b dzie ocze-^ S arb publiczny - ,  • • -8 —

k iw a ł  powrotu. Jego im e y s z y  ko egu kaw a- W y d z i a ł  wpienny • 27 Ł S^0)000' ^ ’

ie r  KouHgni przedflawił go prezydejjtpyi  dy- W y .d z ja ł  marynarki . • 14^ ~~~ ,

Tektoryąru (tanu. Służba B j ż i  , • - • J3  ra “
Z  P aryżu d. 13. L u teg o. Duchowne pensy* . . . 22 * ‘

D z i l ie yS zy  Muiiitr-r-. p rzy w o d ząc  „sngiel- Dgólna policya r o o .o a p  fr.

** e doniefitnia o  w y y ś c iu  n 1 morze roszefor- K oszta  t ie g o e y a c y y  * , IL .

*k*ey e s k a d .y , że wtdzianą b y ła  od iednego, JJ.tpas nieprzew idziany . 20 7 ^ ’S 3 9  fr.

‘■^wrykańsJcrego okrętu bardzo przez burze , r
fckołataną t i s <jo 28 Styczn ia ieszcze do Ro- gołe.n 684 mili.
ebefonu n i.  V  a , • . » c  v .  Dla  z a k p ie n ia  tych. w y d it k o w  będzie
A ,  R ? POWrCClia' i0? m :  ~  E ' k a ‘ 20 mil L 090,000 fr. woienncgo podatku do 
ora z  Kochef^rtu w y s z ła  przed miefiącein ua ę runtowego p reya  m ych. G ru n to w y podatek.
j j i q r z e , i  podług w szyfłk ie b  z  Anglii dotiiefień, na rok 14 w y n o s i  \ak w  * 3  r ° ^ u zób mili.
ieszcze w  swoich domysłach nie natrafiono «n 9 > S °o o fr :  łąo b ifty  . z ^ r t k o w y  i ruchomy po- uv.m>aiac. uawauuuu ^ yn3Rp »2 , 5>0,000 fr. ppdstełt na
je y  p raw dziw e prcezoączeoie.„  d rzw i > okna 16 mil’, paiem ow y ' ’ uboczne



podatki tak iak w  13  roku 13  mili. A ż e  te
sum m y nie są w y fla rcza ią ce , zaczem  pomno­
żone zo fta ły  kao cye poborcow  i innych u rzę­
dników.

Naradzenia w zględem  tego rachunku po- 
ftaoowił© ciało praw odaw cze na d. 21 Lutego.

G d y  W W .o f f ic y e r o w ie  odbierali z  rąk 
C esarza Jmć (jedzącego na crenie z  nakrytą 
g ło w ą w ielką w fłęg ę  ord eru , rzek ł do *ich : ”  
W ie lk a .ta  ozdoba zbliża w a s do tro n u , Mci 
P a n o w ie , nie w yciągaiąc po w as lo w e y  p r z y -  
fięgi* N ie w kłada na w as n o w ych  ob ow iąz­
k ó w  , ieft ty lko  dokończeniem urządzeń hono- 
r o w e y  legii. T a  w ielk a  ozdoba roa i ten c e l ,  
a ż e b y  zb lizy ć  nasze urządzenia do urządzeń 
ró żn ych  europejskich  k r a io w . i ok a zać  iak 
dalece i a i m y  w s z y s c y  pow ażam y to w e zy - 
flko , co  ty lk o  sąGedzkie i p r z y ia z u e  nam lu ­
d y  poliadaią. 19 '

R ozchodzi fię p o g ło sk a , że  n asz poseł 
w  Monachium P. O tt o , ieft p rzezn aczon y aa 
ambafladora naszego do H agi na m iejsce  P . 
Sem onw iila.

) (  2 2 4  K
gó ln iey  machiny tam u żyw an e tak d aw aieysze
ia i św ieżego w yn a lazk u . O k o ło  300 osob 
w puszczon o tam które żą d a ły  odebrać błogo- 
sław ień ftw o od J. S. G d y  J. S. u fia d f P. Hu 
guet kom m iRarz rząd o w y  miał d o  niego mo­
w ę . O y cie c  S. o św ia d czy w szy  sw o ie  ukon­
tentowanie z  uczticiow  w yrażon ych  w  te y  
m o w ie , dał s w o y  pierścień pocałow ać P . kotn- 
m iflarzow i cesarskiemu i po błogosław ił i ego 
fam iliią, która mu (przeddawioną b y ła , i c a ło ­
w a ła  nogi lub pierścień J. S . U w ażane iak 
w szęd zie  indziey w ielką liczb ę matek fam iliy  
które m ieniły fię b y d i  szczęśliw em i, że  dia 
sw oicb  dzieci mogą zjednać b łegesław ień fiw o 
J. S. Papież oglądał potem gabinet mineralo­
gii k ierow an y od sław nego cbim ifty P . L esz- 
g e ,  k tó ry  p rzez lat 50 pracow ał nad tym  zbio­
rem dzifiay  uw ażan ym  w  Europie za  n a jd o ­
skon alszy, O y c ie c  S. z  w ielkim  ukoorentówa- 
niem p rzy p a try w a ł fię w ielu  doświadczeuiam  
ch im ie zn y m , które ten Uczony mąż w  p r z y ­
tomności Jego c z y n i ł ,  a- szczególn iey  spa­
leniu lię  że laza  w  pow ietrzu  żyw o tn ym  kcóre

X ż e  Eugeniusz Heauharnois iefł w  P ary - robi skutek bardzo z a d z iw ią c y , i ten m ożna-. . < • ___   k'.. ..on rtl _żu n2 po w rot sp od ziew an y.
X .  Sain bucy jieft m ianowany m itlrzem 

o b r z ę d ó w  cesarskiey k ap licy .
W  T u ryn ie  u rząd za  p r z y b y ły  z  P aryża  

W .  m ifirz  -obrzędów Salm atoris mieszkania 
dla -Cesarza Napoleona i  iego orszaku. C e­
sarz z  (baw i potem kilka -doi w  w ieyskim  zarfl- 
ku Stapinigi o p ó łto r y  g o d zin y  drogi od  T u ­
ryn u  leżącym .

Cesarski pałac Laeken p r z y  Brincelli left 
•iuż w y te p a ro w a o y  , i ma b y d ź  iak o a y p ię k -
łiiey  um eblowany.

PP-. J liffe -C a u b ra y  i  Delaporte mieli h o ­
nor oddać J . C . M ci z e s z łe y  n ied zie li, liedem 
p ie rw szych  itomew sw oich  P u d e k to w  fran- 
cuzkich. j . C .  M . z  dobrocią p r z y ią ć  ie r a c z y ł.

P . D acier w ie c z n y  sekretarz hiftoryi i  li­
teratury d a w n ie y sze y  w  iaJłytucie narodowym  
p rzesła ł ieden excm plarz Korneliusza Neposa 
francuzkiego E lektorow i Jmci A fcykan cierzow i 
R z e s z y  Niem ieckiey. Elektor Jmć A rc y k a n - 
s lerz  pisał do P . Chatauneuf autora te y  hifto- 
r y i , że czytanie dzieła w  którym  są w y f la -  
w ion e świetne czynności ludzi s ła w n ych , któ­
r z y  ty le  fię p r z y ło ż y li  do s ła w y  narodu fran­
cu sk ie g o  zro b iło  mu m y w ię k s z e  ukontento­
wanie^ do liftu  E lektor Jmć p r z y łą c z y ł  p ięk­
n y  podarunek, k tó ry  autorowi d zie ła  tego 
o fia ro w ał.

D nia w c z o ra y s z e g o  Papież odw iedził 
n i e i n k e ,  w tz y flk o  uw ażnie oglądał, •  szcsu

b y  p rzyró w n a ć do rozliczn ych  sztu czn ych  o- 
gniow. P. Lesage poprow adził porem J. S. do 
gtbinetu k u n sztó w , gdzie znayduią fię bardzo 
szacow ne pomniki ftarożytności, J. S. safta- 
uaw iał fię bardzo nad małą ftatuą grecką bar- 

, d zo  dawną, k tó rey  g ło w a , ręce i oogi są 
srebrna i buftem C iceron a, którego korpns ie ll 
am ety Iło w e , a g ło w a  alabaftro^a n ayiep iey  
zacbow ąna. J. S. opuścił miednicę bardzo a- 
kontentow any. Porządek tam panuiący do* 
z w o li ł  mn w szy fik o  w id zieć , i iego o y c o w - 
sk ie  serce zn alazło  tam n aytk liw sze i t^ys^a- 
c o w n ie y s ze  uczucia z (łro n y  w iernych.

W c z o r a y  ciało p raw od aw cze nie miało 
pofiedzetńa. P o zą w c zo ra y  po odprawieniu tay- 
nego w y d z ia łu  p tzyB ą p iło  do w ybrania trze­
ciego subrtytuta jeueralnego prokuratora cesar­
skiego p r z y  n a jw y ż s z y m  sądzie. K andyda­
tami b yli A-ibillbu i S avoie  Rollin trybunow ie. 
A lbiłton  p o zysk a ł w ię k szo ść  głosow  i trzecią; 
subllytutem  ogłoszonym  zoftał.

Z  Neapolu d. 4. Lutego.
■Wiadomość o w y y ś c iu  na m orze tuleń • 

sk iey  iło t j ' sp raw iła  tu n ayw ięk sa e  w rażenie. 
(Rozumiano , że pokaże fię praed naszem mia- 
ftem , zagrozi m u , i ten zupełnie n iepew ny do­
m y s ł  powszechną r o z s z e r z y ł  trw ogę.

N o w y  H niiowy angielski okręt Excelleni 
p r z y b y ł  do portu *e*politańskiego, dla zlu­
zow an ia  iak m ówią fłoiącego tu od dawna le ­
tkiego angielskiego lintiow ege okrętu.
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g a z e t y  k r a k o w s k i e y

" W e  S n O D f  D n i a

.Dobru M ażła z  grobu Jo iyiątego Syna.
(  Z  N eu w ied zk iey  G a z e t y .)

O b y  A n io ł dobroci osłonił swemi s k r z y ­
dłami tw e  serce! o b y  spokoyność t w e y  d u szy  
tak b y ła  c z y f ł a , iak w oda źrodelna ! o b y  cno­
t a ,  którą ci moie ufla o b w ie s z c z a ły  ugrunto­
w a ła  fię w  tw y m  u m yśle!  T a kie  b y ł y ,  Ko* 
cbany Ferdynandzie,  ofiarnie życzenia  uroiera- 
iącey  t w e y  m a tk i , któretn do Nieba zanosiła-/

Żadne p rz y k ro ś c i nie obciąiaią twego u- 
o t y s łu ; T w o ia  dobra im tka naprowadzała C ię  
miłością do  dob.-ego. Łagodne napomnienia 
są n a y y rzy ie m n ie y szy m  obowiązkiem nutki 
nawet Z zagrob u, z  raieyse*..u lwwioaycb, k tó ,  
r z y  przez cnoty oliągnęli w ieczn ą  szczęś l i1'
w o śc .  1 ,

Codziennie w y c h o d zę  na brzeg r z e k i , 
która oddziela ziemski padół od mieysca w ie ­
cznego naszego s p o c z y n k u ;  upatrują pom ię­
d z y  p rzyb y  waiącemi znaiontego z  naszych o- 
k o l ic ,  dla dowiedzenia łię iak ci fię powodzi. 
C ó ż  m oy Ferdynand robi ? zapytałam fię o- 
ftatnią r a ż ą  iedsego z  tw oich p r z y ia c io ł ,  k tó­
r y  iak mi poźniey powiedziano, p r z y s p ie s z y ł  
sobie śmierć przez  swoi? rozpufty. Uśmiecha

f i ę , i p rzeb ieg ł p ręo ko , iak g d y b y  go  to 
zapytanie za w fly d z i ło .  L e c z  w c z o r a y  p r z y ­
b y ł  tu p o c z c iw y  pleban z  pobliskiey wioski 
naszego miafla. Ten  dał mi pozaać przez  róż­
ne naciąga0i#> ie  twoie żyeie daleko iefł r ó ż ­
ne od te ąo ,  kiedym  ieszcze p r z y  tobie b a w i­
ł a ;  iefies n.espokoynym i Fory w c * y nt5 tw oie  
t i iw a rzy ftw o  s k ła ja  fię z łu d z i  z e p s u ty c h ,  i 
• b a w i*  fię  » b yś  i  u t n i e  zsz e d ł  2  drogi p ra w ey .

. M A R G A  1805.

W ię e e y  nie chciał mi p o w ied zieć , zapew n e 
a b y  mnie nie zasm ucił. /

W ie lk i  B oże! iakaż przykrość dla mego 
serca ! Przytom na ieszcze moiemu duchew i ra­
d o ść, którą czułam  od urodsenia tw ego aż do 
rozfiania fię z  tobą. Kochałam  cię iuż nimeś 
św iatło  z o b a c z y ł. N iebezpieczeńflw a i bole­
ści złlik , iak ty lk o  p ie rw szy  p łacz tw o y  
u słyszałam . J eszcześu ie  b y ł  moim F erdyn an ­
dem , ieszcze ci S. C hrzelt nie nadał tego im ie­
n ia ; ale ;b y łe ś  raoią pociechą, moim s z c z ę ­
ściem , ach moim dziecięciem ! O  momenta św ia* 
to w e y  szc zę ś liw o śc i, czemuż ieftes'cie zatrute!

Radzono m i, abym d Jł słabości m oiey 
p rzy łę ła  do C ieb ie  m am kę. L e c z  iakżebym  
to znieść m ogła? ty  b y łe ś  inoim życiem  i mo­
im całem iefleflwem  Pierś moia cię k arm iła , 
i p rzez to ftałam fię podw oyną tw oią m a tk ą , 
t y  moim dziecięciem . T en  pokarm , k tó r y ś  
ęsał b y ł  m acierzyńską manną. Serce leżące 
pod p iersią , którąś t r z y m a ł,  dla ciebie ty łk a  
u d e rza ło , w łaśnie iak g d y b y  ci pokarmu do­
daw ać chciało. T aką  b yła  tw oia m atka. K o ­
chany F erd yn an d zie, daruy te przypom nieniu; 
zalew ają one moie serce , o b y  ty lk o  tw oie po­
r u s z y ć  m o g ły]

' T y  b y łe ś  eałem moim św iatem ; nnika- 
*łam w szelkich  z a b a w ; t y  b y łe ś  mi w yfłarczn * 
ią c y tn , całe moie ukontentowanie b y ło  w  to­
bie. C zuw ałam  po nocach i m iło m i b y ło  u- 
przedzae tw oie rozkw ilen ie.

; P o  śmierci tw ego oyca  b y łeś  iedyną m o­
ją podporą. W id ziała m  potem , iż  u iebardzo 
lubiłeś p rzy y m o w a ć  moie r a d y ; nie sp rzeci- 
■wtałei mi fię w p r a w d z ie ,  ale czę flo  p o ftiz t-

I
1
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głl-111 uśmiech, k tóry  brałam za dobroć? tw e- zasłona z oczu moich; widziałam przepaści, 
go strca i w eso ło ść ; nie przeftawałam ie- nad którą trzymając cię na rę k u ,  fh n jłam . 
dnak zaw sze  cię zachęcać do cnoty. N ie iedną , fyliłość w ła s a a ,  nie w yjaw ienia  nikomu słabo- 
noc przepędziłam w  myślach o tobip} przeczu- ści mtoiego męża , i zmnieyszenia lię naszego 
w a h m ,  że niedługo tuż pobawię p rzy  to b ie ,  maiątku , dodała mi nićiako tneztwa zaftano- 
ie lynie ty lko dla ciebie pragnęłabym ł leszcze wienia fię nad naszemi intereflimi, i 'b y ła m  
b y ła  na świecie pozoftać- ty le  s z c z ę ś l i w ą ż e m  w  nich , n o w y  perządek

P atrzay  , K ochany Ferdynandzie, taka naprowadziła.
powinność dobrey m atki; głos na 

tury  p rzezw y cięża  w s z y f tk ie  cierpienia, a
miłość macierzy fiska Jednak niechcę ci
w y r z u t o w - e z y n ic  , one w ię c e y  mnie niż cie­
bie dręczą. Jefteś teraz przyjacielem z a b a w ;  
młoda k re w  płynie w tych ż y ła c h ;  z w o d n i­
cze  namiętności w z i ę ł v  nad tobą gorę. G d y ś  
oftatniey niedzieli szedł zlkościoła, iuż okiem 
nie rzuciłeś na m oy grób , a dawniey nigdyś 
go nie minął. M oja  mała brcttunka, którą bar­
dzo kochałam, poszła n ideń , flanęła i z a p ła ­
kała. Otoź ta kocha mnie i w  grobie. T o m a ie  
bardzo uięło; z  Nieba widniałam i ciebie, cie­
bie iakeś śp ieszył  za twemi przyiaciołmi; lecz 
B ó g b y  dał żeby to byli przyiaciele!

W ie m  , źe twoie czoło  iefl w esołe  i nie 
z m a rszczo n e; ale c z y  iefl: i dusza taką? Chcę 
ci p r zy to czy ć  naukę z ż y c i a  własnego twego 
o y c a ,  która może ci nie w iado m a, a iednak 
może ci bydż użyteczna. Przebiegniy te kilka 
w ie r s z y  z  uwagą.

T w o y  oyciec —  ied yn y  przedmiot moiey 
m iłośc i,  ale też i z g r y z o t y — ; tw o y  o y c ie c ,  
K ochany Ferdynandzie, u ło ż y ł  sobie nieszczę­
ściem ż y c  w,tonie wielkich panów. Przepych 
w  sprzętach, udawanie witflkośc w  kompamiacb, 
okazałość w  wielkim świecie i w szelka  roz­
rzutność przyw iązana  do tego t o f iu , f t a ły  fię 
szkod liw ym  lego nałogiem. Maiątek iego b y ł  
ty lko • mierny; po»ag t k tó ry  mu'wniosłam b y ł  
żn czn ie y szy .  Pozw oliłam  fię w p r o w a d zić  yr 
ten obład ; ży liśm y w sposobie wymagaiącym 
wielkich dncnodow. Ja mało znałam fię na ie­
go  interesach; nie widziała n .także iaki b y ł  
w łaściw ie  w ydatek  i ,d>cbod. 1 iakże fię mo­
głam dow iedzieć, gdy w s z y f tk ie  moie m y ś l i ,  
c a ły  m oy u m y s ł ,  'iakeś tylko na świat p r z y ­
sze dł ,  m  ciebie b y ł y  zw rocone? A c h !  iakże 
krotko t r w a ły  te przyienine omamienia ! 'zni­
k n ę ły  iak zw odniczy  sea za pokazaniem fię 
Jaśniejącego ranka —  tw o y  oyęiec umarł.

O k ro p n y-d n iu ! skonał mjr moim łonie , i 
oftatniadeg*) zg rvzota  była  z raynowanie na­
szego maiątku; za le ca ł  m i ,  lajiym ile możno­
ści flarał* fię z  niego dla ciebie uratować. T u  
m eżesz sobie w y f ta w ie ' , K ochany Ferdynan­
d z ie ,  smutne położenie tw e y  matki! Spadla

N ay p ie rw le y  w y p ę d z i f im  ton wielkiego 
Świata z moiego domu; w s z y f t k o  co tchnęło 
przep ychem , mufiało ufląpić tnieyskiey pro- 
flocie, i g d y  w s z y f lk o  urządziłam , zd a w a ło  
mi f i ę , źe wielki ciężar spadł z  moiego ser­
ca;  czułam fię szczęśliw szą  w  osobności, n i­
żeli d a w n iey  na wielkim świecie. P oznałim  
z  doświadczenia iak zgie łk  wielkiego świata iell 
uciążliw ym  T y  sam b y łe ś  tylko moią ro- 
sk o s z ą ;  p r z y  tobie u p ły w a ły  dai moie spo- 
koynie , i k ażd y  moment w  którym  cię widzia­
łam t b y ł  iedynyn ym  celem trtey troskliwości. 
O pow iedz to w szyfikim  dzieciom ; opow iedz 
w sz y f ik im  twoim przyiaciolora , k tó rzy  ie- 
szcze matki m aią; ach! nie w iedzą co marna 
c z u ie ,  co [dla ich dobra c z y n i , co matka dla 
nich c ierpi!

Urządziłam tedy interefia naszego ma­
iątku; ukrywałam  ile możności niedollatek; 
zaprowadziłam n o w y  porządek w  gospodar- 
ftw ie;  ży łam  oszczędnie, nie chcąc tego oka­
zać, i k ażo y  z ło ty ,  kefiry oszczędziłam , c z y ­
nił mi ukontentowanie , ponieważ, pomyślałam 
sobie, iż iefl dia mego Ferdyn anda.'T ym  spo­
sobem sproflowałam interefia naszego domu, 
i tobie kochany s y n y  , zóflawiłam  , lubo nie 
wielki w  teraźnieyszycb czasach , ale d o syć  
zn aczny  maiątek. , .

A le  c o ż ?  kiedy tw oie  poflępowanie iefl 
znow u takie, iż co ta oszczędziłam , t y  lek ­
komyślnie zmarnotrawisz; s ł y s z ę  od p r z y b y ­
wających tu iak rozrzutnie ż y i e s z ,  iaki prze­
pych w  twoim dóma panuie, iak tw oi mnie­
mani przy iac iek  korzyfla ią  z tw e y  ła tw o ­
wierności i nieaoświadczenia , h k  uganiasz fię 
za ro zry w k am i i uciechami, iak zaniedbuiesz 
interefsa i powołanie (łanu t w e g o . iak lgniesz 
do dobrego ż y c i a ,  ach g d y b y  ty lk o  b y ło  do­
bre ży c ie  nie rozpufla!

Nie zaftanawiaż fię kochany Ferdynan­
d z ie ,  że na każdym  pieniądzu, k tóry  w y d a ­
jesz , widać jeszcze ftarauność i oszczędność
t w e y  matki, i to cię wcale nie p b r u s z a ?  -
Obawiam fię , abyś iuż za .daleko w  zepsuciu 
nie pofląp il; om yśł  tw o y  ftał fie iuż głuchetn 
na w s z y f tk ie  napomnienia p ra w d ziw yc h  p r z y ­
jaciół. Poracbuy f ię ,  tużeś p e ł« w ę  maiątku
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z m a rn o traw ił , i coż daley poczniesz , ,eJy
druga ponowa takimże sposobem p rz e y d z ie ?

JSie chcę ci w y fta w ia c  p rz y sz ło śc i ,  jaka 
cię c z e k a ;  nie chcę ci w y fta w ia c  naftępności 
*  rszw io z łeg o  życia . M a sz  w  okolicy twego 
mieszkania w iele  mówiących tego p r z y k ł id o w ,  
a ludzie ,  k t ó r z y  cię dtaczaią , okażą ci d o w o ­
dami, iak trudno w  je n ź n ie y s z y c h  czasach 
nretylko pomnożyć maiątek , ale pofiadany w  
ciłości u t r z y m a ć .  Niemal potrzeba teraz wię- 
e e y  pracować dla ut-zymania maiątku, niżeli 
d aw u ie y  dla zrobienia go. Świat pom nożył 
fię może w  niektóre wiidertiości, ale za to 
zniknęła uczciwość. W y f t a w  sobie w ie c  co- 
b y  fię z  tebą działo, g d y b y ś  pollradał sp* 
sobu do życ ia .  D rze  cała g d y  « tem pomy- 

‘ s ię ,  a ty  możeszże na to b y d ż  s p o k o y u y m ?  
ubiegać lię bez zadań 'W>nia z i  ro z ry w k a m i?  
bez względu na przyszłość  ż y c  rozrzutnie? —  
o Ferdyn andzie!

C ie s z y s z  Hę może, iż  co uronisz Z iru- 
iątku, nadgrodzisz bogatym ożenieniem. L e c z  
nie w ie s z ,  iż z posążną ź  n ą , oierą fię razem 
przepych , Okazałości, chimery i k oszto w n y  
ton wielkiego świata. M ałżeńltw a są w  uie- 
bie zawierane, niefie p r z y s ło w ie ,  lecz podług 
mnie iefl to gra lotteryi. Trafisz  na dobry 
l o s ,  lub n lo s ,  który  z n is zczy  twoią spo- 
KoynoSc, szczęście i domowe ukontentowanie'. 
P o lU w iłes  fię w  takim (lanie, że nie c n o t y ,  
ale pieniędzy szukać mulisz. I nie ieflże to 
npokarzaiący fh.n?

2  7  >(
Oto są naponiaienia, kochatry Synu. któ­

re ci umyśliłam posłać. Pochodzą one od tw ó r  
i e y  m a tk i , k tórey  w ię e e y  p r z y  tobie uie ma 
Zaftano w  fię nad niemi i bądź z d r ó w !

C E N A  Z B O Z  
N a targa w Krakowie d. 5. M arca  iSoS- 

K orzec  Pszenicy  -  - z ł .  poi. 42 do 4 7 -
—  Z y t a  -  -     —  40 —  42.

- —  Jęczmienia - -  ------- - 27 —  30.
—  O w s a  -  - ----------------- 1 3 J —  1 5
—  Grochu ------------------------ 23 —■ 34.
—  K a f z y  iaglaney —   —  64

W  W iednia d. 24. Lutego.
Meca w y n o fz a c a  pół korca naizego.

—  Plzetficy  - - z ł .  poi. 2b do
—  .Zyta -  -  - -  —  —  z ł  —
—  Jęczmienia -  -   ---------16 —
—  O w s a  -  -  - - ---------------9 —

W  Brynie d. 23. Lutego.
Meca P fzen icy  -  -  -  -  z ł .  poi.

—  Z y ta  - -  -  -  —  —
—  Jęczmienia -    y  —
—  O w s a  -  -   ------------
— . Rbosa

3 0,
27.
1 3 .
13.

29 34*Ił _
2 3  --- OD*
20 —  24i« 
10 —  13 .  
27 —  30-

IV  Gdańsku d. 1 7 .  Lutego 
Szefel c z y l i  pó ł korca nafzego w  monecitf

p ruskiey  (  N a łaszt w chodzi 60 sze łlo w . )•
—  Pfizenica -  - %}. poi. 22 do 26.
—  Z y t o  -  yr-  -  —  —  12 —  15 .
—  Jęczmień -  -------------- 7  —  12.
—  O w ie s  -  ----------------6 —  7 .

d o n i e s i e n i a .
Opisanie Jana Krausa cz y l i  K rzyżan ow skiego  z  pruskiego kordonn emigranta na m o cy  zitr 

wiadczenia z  przeszłey s w e y  s łużb y  przez J W .  Felixa K u c zy ń sk ieg o  dóbr K o r c z o w a  w  cyr^- 
kule Siedleckim sytuow an ych, dziedzica w  służbę lokaia p rz y  iętego , k tó ry  zpomignionyni w y r  

J W .  K uczyń sk im  w  podroż W o ł y ń s k ą  w y ie c h a w s z y  w  ofiarnieh dniach miefiąca S ty ­
cznia b. r. dob ra w szy  fio do szkatułki tegoż J W  K uczyńskiego  Pana swego ua czer. z ł .  2214 
skradł i uciekł. K tó ry  to Jan Kraus c z y l i  K r z y ż a n o w s k i  iefl w zrofiu  niskiego, s z c z u p ły ,  nie 
maiący iak lat 21 t w a r z y  dość pełne}’ , mocno o s p o w a t y ,  w ło s o w  ciemnych s p u s z c z a n y c h ,  
o c z y  czarn e , mówi iężykieni niemieckim, polskim i fraucuzkini, pisze f-feźe dobrze po nie­
miecku i po polsku. Uprasza fię zatym Publiczności,  iż b y  ta k o w y  czło w iek  tu z  opisu w y ­
r a ż a n y ,  g d y b y  fię w  mieyscu jak o w ym  zuayd^w.ał lub p r z e b y w a ł ,  przytrzym a n ym  i d o  
n a j b l i ż s z e j  zwierzchności pod ftraż oddanym zoftał. W y n a le z ic ie lo w i  bowiem -takowego 
z ło c z y ń c y  J ^ a  Krausa c z y l i  K rzyża n o w sk ieg o ,  nadgrodn w  kwocie czer, z ł .  200 oznacza fię.

G d y  to w ary  z Hiszpanii przez  morze A d r y a ty c k ie  p rzych o d ząc e ,  podług prawidła 
dla utrzymania handlu Auftryackiego przyiętego, że wszyftkie p o d e y rz a n e , a nawet i zarażo­
ne okręty  do W e n e c y i  p rzyym o w an e b y d ż  m sią , tamże czyszczo n e  i wietrzone b ę d ą ,  
przeto ta to w e  to w a ry  podług nadeszłego nadwornego dekretu ddto 2G Styczn ia  r. b. ieżela 
są opatrzone zaświeóczeniami W en ec k ieg o  Magifiratu zdrow ia  Colli iuż kont-urtiacyą w y t r z y ­
m ały bez o b aw y  w  kraie Aultryachiego do w oln ego u życia  wpuszczane b y d ż  mogą. D o  
h c z b y  iednak tyc h  nie należą, dla łatweści z  którą, zarazę p rzy im u ią , tudzież z  p r z y c z y n y
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n te z e łe s m e  w łn tto śc i  febry  amerykańskiey niemożności oznaczenia sp o to b a  pew- ^
n eeo  czyszczenia  t o w a r o w , wojna hiszpańska, bawełna od b rzegów  Hiszpanii przychodząca, 
t o w a r y  surow e i s k o r y ,  takow e to w a r y  ieżeli ioż do kraio są w p r w a d zo n e ,  albo fię na  ̂dro­
dze z n a y d a ią ,  będą tym czaśow o w  pewne zachowanie w z ię t e ,  w  p rzysz łośc i  iednak po: a- 
u n łvn ień iu  terminu 3 miefięcznego, w  którym  czafie korrespondentow swoich uwiadomię ma- 

wsnomnione to w a r y  p rzez  c a ły  czas trwania kordonu i innych rozrządzę*  z d r o w i*  na- 
et d o  komumacyi przyim owane nie będą, tak iakp równie zakaz wprowadzenia towarow 

fciszotmskich lądem ieszcze daloy w  s w e y  m ocy  zoRaie. L ubo  zaś skory  wprowadzane 
b v d z  nie mogą iako fię iuż w y ż a y  r z e k ło ,  iednakże tow ary do w y ż e y  w yszczegó ln ion ych  
eatunbow nie tfależące, w  sk ó r y  zawinione i  zapakowane rów nie iako i w ina  *agraniex«  
b e z  trudności wpn szczon e b y d ź  maią.

Dla oddalenia także od flrony kratow ottomaiskicli w szelk ieg o  niebezpieczećAw a za, 
A0Antn«a rł n mmvHianc>«aitA Job Mtii narłitłATitattrt na Sty-

row e­
r y  ,  ianu iu    - , -- i*  * *   , n ayscisleyzz*
przezorn ość kontnm acyt i u żyw an ia. M K r a k w ie  21 L utego 1805.

C  K .  sąd prowincyonalny slachecki L ubelsk i  G a ll ic y i  zachodniey P  M ikoł 
cbawsktemu m m eyczym  o b w e s z c z a  E dyktem  ,  i ż  po zm arłym  m  w  L u b Ł  w i n ^ n ? 7 '  
B ych a w sh im  , dziedzictw o na niego sp ad ło ,  któremu adwokat fzdebski za kura!n,7 - o  ntym 
dany, Napomina-fię przeto ,  a żeby  służące-sobie do a o z o ^ W  n7 „ , f  • *uratora ^  przy- 
c e n ty n  B ych a w skira ,  dziedzictwa p r a w a ,  o k a za ł  i w ola  si»a h . ?an^o w a n ym  W i l i .
s ą d e m ,  iako zw ierzchnością spadkiem tym  ■ zarządzającą w  czafie ' l e d S '*  r o ^ r t
tom  pew niey o ś w ia d c z y ł ,  g d y  w p r z c c iw iw m  ra,;*  - J X o j  . roKu 1 O niedziel

ją cym  fię Jakóbem B y c h a w s k im i  uftano*ionym  kuratorem , p o d łu r p r z e p H a n ^ h  a f h w o ^ t '

Parts cher. 
tinc Jt>

1 z  R a d y  C  K. Sądów  s  złach. L u b elsk ich  G a llicy i Za chodn iey.
1 Klim aszewski.

/ '> * . Y.t 7, *• T ■' '* - "^ 7- ,
Cesarsko K ró ł .  S ą d y  Szlacheckie Lubelskie G a l l i c y i  zachodniey U r o d B r y g i d z i e  z  J  

Boniakiewiczow D y m e ć k ie y  Amfie z Boniakiewiczow G a le w sk ie y  i P. Dominikowi Bonia- H  
k ie w ic z o w i  na m o cy  § .-6 2 4  prawa cyw iln ego  części II. wiadomo c z y n ią ,  i e  maiątek po , S  
zm arłym  P .  Ignacym  Boniakiewiczu p o z o fta ły ,  na nich względnie do innych sukceflorow ji 4  • 
dziedziców teyże  m afly  spada, przeto oni do użycia hrokow prawuJcywilncmu Rotownych ^  
CO ieft ; do doyścia  albo zrzeczenia fię tego. dziedzictwa zachęca fię.

D zia ło  fię w  Lublinie dnia 9 Stycznia l S ° 5 *
Jiajetan M ichałow ski F . P. 

de W einling, 
Purtscher. 

Z  Rady Ces. KrM. Sądów Szlach. Lukel. Gall. Zachodniey  
Kobsin.

P rz e z  C. K .  sąd szlachecki K r a k o w s k i  G alicyi  zachodniey n inieyszym  w s z y R k i t n , kró- 
s y m  na tyrri z a l e ż y ,  wiadomo fię c z y n i ,  ze Antonilla z  Czarneckich Z b o ro w sk a  przez tenże 
s ą d , iako osobiftą ie y  in fian cyą , podług prawa 253 u f ia w y  c y w i ln e y  części I. za rozrzn- 
tną , I maiątkie n s w y m  rozrządzać niezdolną deklarowana jef> i że rozciągoieuie i lę  kurateli na 
i#y ułaiątku mieysce ma. D i n  w  K rakow ie  dnia l i  L uteg o  1803. 

j* b ie f  de Nikuraw icz.
Aiiinch.

~̂irne£  giądy C- s^dow szlacheckich Krakowskich Galieyi zachodniey ‘4, JMtiy /»•
•  E lsn e r .

(P r z y  d zifiey szey  G a zecie zm y fłu ie  f ię  d ra g i dodm nk. )
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t G d y  fię trzechletnia d zierżaw a k lu cza  Pehnsław ice zw anego do Komend ataryynego w ą ­
chockiego O pactw a * 4 eźącego z  dniem 24 C zerw ca  r. b. k o ń c zy  przeto też dobri O packie w
A•1Wn V m A*>aL hIa ^annnmiprsłr ttr» łaTnnp w ra» •  utcrrjl .  jMmi iitirpnfarcL ipmi .dawny m cyrku le  S-ndomie^skim leżące w r a z  r  w szelkiem i (,owinnośeiami iuwem arskietni,  
gtuntami dominikalnęini w y fię w a m i, tudzież m ieszkalnemi i goAodarsW enii, pobudynkann na 
g^posobie idące lata to iert c d 2o. C zerw ca  l 8 ° 5  a** a c 24 C ze rw * ' l8t>8 ead^ierżawiowe bę k 
j ję y u c y a  tev d zierżaw y  , będzie lię o d p ra w ia  dnia Igo K w ietnia t. r» w  k lasztorze -W ąchoC-
i  lm rpna C L - i   :_iV •»- a -  __A ____ — _u:,, *-_,i_:__________ ,__ _____ r.«j, m cena n.kalna ielt 2 5 °7  r y 11- ż y c z ą c y  sobie rey d zierżaw y zaopatrzą fię zatem w  w  a.

spisane i n& dniu wspom m onym  ogod ; 9 z rana do k la szroru C yfterso w  w  W ą c h o c -djum i'zepisanel i t  r ------1  * — *» ^ u m i i u i u u j  i i i  v g y u i  y  *< 1 mu w  mw u m o u w ł n  v i j u v i . j w

loi bęoąceRo fię udadzą, gdzie ko n d ycy*  i inw entarz w iduianym  b yd ż  może. 
W  Kraków  ie m ia  1550 L utego 1 8 ^ .

^ *? iftra t M ia fta ^ ^ K . Stołecznego K r a k o w i n in ieyiłzyir obw ieszczeniem  do pow szech­
n y  oodłie jw iadam 'icŁ, iż  kamienica w  łc h  częiei->ch Filioa C  irchy w e zw w rte y  za! Rarba* 
r y  C e 1 ch o w ey własna na u licy  1‘ lory.ańsK'ey ,pod Nrera 8^9 f-mąca z ł .  ryft. 6307 kr. 50 o-
•*ac<>\ an.a ! ń* żądanie ży d a  Jozefa Hrengi,, a to na zadosyc  uczynieuie summy cz-r. | 7V gat 
p r*ez rilipna Cerchę i=mu w in n e y , dnia 29 .\laroa 1805 o godzicie gemy po południu przez
publi.zoą b ey ta cy ą  sprzedana Zoltanie pod jwar.mk.iiru.

• *2- -vt?4 cy  Sobie kupna, 10 część  cen y sza cu n k o w e j dia pewności akiu iicy ta cy i, przed
joitim iflyą  * ł o i y t

2) Pozoftałą summę w j  licytow an ą w  dniaeh 14  do depozytu  sądowego z ło ż y ć  hedzie 
winien : inac^ey a o wa licyta cya  na ie^o koszt i z  iego szkodą naznaczonaby  zo llała . M a­
jący  kupienia na w yra źo u ym  terminie i m ie jsc u  ftaw ić fię zechcą*

Na koniec w ierzycie le  hypotek.*lni rtapóminaią f ię ,  5i.+eby nie csek»i^r osobnych p rzy -  
po^wrn praw  s w y cj, pfZ y  |icy tacy i. p iln ow ali, g d y ż  inaczey w s z y s c y  c i ,  k t f r z y b y  pret m- 
*>1. *w yęh  prąj prorokule l ic y ta c ji  nie o zn a y m ili, żadnego w ie c e y  pr iw a , ani przeciw ko 
kupiciel* w i tey kau jeni ę y , ani p tzeciw ko  sam ey kam ienicy ffi.-c m< b e u ? , Icc ł sw eg o  a»- 
sper oitnia zsnm m y w \  n cytaw an ey i albo lun^y w ie rzy c ie li s w y c h  aubfrancy. jculiat kę-

l d ą«w C e li .  /  ^ < *v  1 *  ' ó r  - , ‘ v
Gollmayer. 
f.o ę  s»nt,*łt 
h n t h b t r g .

'■ Z  R ady M a z fa o u . € K .  M iajit. Stołecznego Krakow a
1 JUnta g t r  Crua™ia 1304,

Eliota. .



■ 0 ..K  sąd/ szlacheckie K rakow skie G al iey< zachodnie/ o z ta y ^ u lą  tym  E Jykrem  Paae
I iofr^wi tłertakie n u : ż e  adwokai I. -bich z a l łę p c a  a® sp ra w  m a l .y  z a d ł u ż o n e y  jnić  Xiędi.a 
Jo ze ta S z a n ia w s k ie g o  u s a l o  w  tych o powrócenie  do p ie r w s z e g o  (łanu p r z e c iw  pertraktacyi 
i ik w i d o w a n e y  Sum m y 50Ó 'cż er .  ż ł .  z  p ro w izy ą *a  kosztem  p r a w n y m , i z a p a u łe u u  aa  to w y -  
toltowi^ - ż a ł o b ę  na niego p o d a ł ,  i o  p om oc S ą d u ,  ile s p ra w ie d l iw o ś ć  w y m a g a  prolit.

i ł d y  z a ś  s ą d y  t^, n i e . im i ą c  wiadomości- gd zie  on -zoftaie, "leiS c z y  y e a l e  w  C j s .  R r o L  
p a r ' lw a ch .  d z iW z iŻ żn y ch  z n a y d u ic  frb , onetnuż P". P io t r o w ’ B e rta K ie ru  z  .e g o  s z k o d ą  i iego 
k o s z t e m ,  adw okata  ru teyszego  B i l lew icz a  zaftęp cą  p o l t a n o w i ł y ,  z  k t ó r y m  proces teu ( losow- 
nie  do u l t s w y  s ą d o w e y  c» C .  X  p a ń flw a  d z ied z iczn e  p rz e p is a n e /  ro zp oczn ie  fię i u k o ń ­
c z o n y  b ę d z i e ;  on przeto E d y k te m  nimey szyif l  tytp k o n o p i  dacłmnit ' fię.‘ a ż e b y  w  czas ie  
p r z y z w o i t y m  dnia 1 7 K w ie tn ia  1805 roku sam I ł a n i ł ,  albo ieżeli  iakie tiia p ra w a  s w e g o  
d o w o d y ] ,  te z a f ł ę p c y  w y z n a cz o n e m u  w  cześnie  p rz esta ł ,  albo nakoniec innego sobie  patro­
na o b r a ł , tego sądom t u t e y s z y m  w y m i e n i ł , i p odług p rz e c is u  tych- j r z a t lk o w  p r a w a  u ż y ­
w a ł , które do ->wey o b ro n y  z a  c a y s k u t e c z n ie y s z e  o s ą d z i ; in a c z e y  b o w ie m  w s z e lk ą  niedo­
go d n o ść  z  zaniedbaaia w y n i l n ą c  mogącą s a m b y  s o D i e , p o d łu g  o p ie w u  C .  h  p r a w , p r z y *  
liisac b y ł  winien. ■ .

2fo ce / d e  N ik orow icz.
M u n ch .

t a * *  , - V, P oklberg. . * £ ' - *
Z  R ady C. F  Sądów  Szlacheckich G a lićy i Zachodniey- 

I V  K ra kow ie d n ia  21 G ru d n ia  ijjoą.
, . Scherauz.

V. K. są d y  fiia c k e c k it-K r a k o w sk ie  G a licyt z/ichndnity oznaym uią tym  Edyktem  
P . Sew erynow i Kalinow skiem u  .* t e  P. M ik u ła ?  de V erny G e r a t .l  a sądów  *vch o p rzeięcr*  
sp ra w ę p r ze z  yVovciechft Rom era w zględem  2000 z ł .p o i .  z  dóbr Ciunow ic prćtenkow uhvch  
w piesioney —  ża łob ę na niego p o d a ł , i  o pom oc s ą d u , ile  sp ra w ied liw o ść  w ym aga, p ro s ił.

Gdy zaś są d y  tt nie maiąc w iadom ości g d z ie  on z o jla ie . lab czy  w  cale W Ci K p a li­
w ach dzied ziczn y ch  znayduie f i ę ,  onetnui P. Sew erynow i Kalinow skiem u adwokata Lu- 
teyfzego Kło/Jowskiego, z  iego szkodą i iego kosztem  zaftępt ą pojlanowity  , z  ruo-ynt 

p ro ces  ten Jlosow nie do uftawy sądów ey, na C  K  pańftw a d i ic d  lic z n e  p rz tp isa n e v  rozp o­
czn ie ftę  i  ukończony b ę d z ie ; on p rze to  E dyktem  ninieyszym  tym końcem upomina fię,: 
ażeby w  cc asie p rzy zw o ity m  • to te/ł p r z e d  dniem  ięŁ K w ietnia  18^5 roku sam Jła r.ą ł, alko 
ie ż e li  iakie tna p ra w a  sw ego d o w o d y , te zajłępcy w yznaczonem u w cześn ie  p r z e s t a ł ,  
albo nakoniec tw eg o  sobie patrona o b - a ł . tego sądom  tuteyfzym  w ym ien ił, j  po lh m  
p r z e p is u  tych śrh d ków  p rą w a  u ż y w a ł , które do sw ey obrony za na /skutecznieyfze  
osą d zi.; inaczey bowiem  w szelką  niedogodność z  zaniedbania w yniknąć m ogącą samb i  s o ­
bie, p o d łu g  opiewL C. K . p r a w , p r z y p is a ć  b y ł winien.

y fo z tf  dc N ik orow icz.
A lu u ch .
Pohlberg. !

Z  R udy  Ces. K r o i. są d ów  szlacheckich Krakow skich G n licy i zachodniep
IV K ra kow ie dnia  21. St icznia- i 8 'J5 - 

Scherauz.
C. K .  sądy szlacheckie K rak o w sk ie  G a lic y i  zachodnie/ oamayr.uią ty 11 E dyktem  Jakó- 

b ęw i T u s z k o w i  5, p. Jana Tuszki sukceflorowi : i e  Tfiskus K rólew ski  i nieniem k nwentu 
zakonnic karmelitek na W e s o ł y  o sądów tych —  o s e k w e l łr tc y ą  in n a  ogrodu na Cawrney 
w s i  pod Mrem 2 1 —  żałobę na ni'go. tudzież na Panią T ek lę  O sta srew ską , Agneszkę Baie- 
r o w ą ,  W o yciech a  T uszka  i Karola iiartscha podał , i o pomoc sądu ile sprawiedliwość w y ­
maga, prosił.
T * <Lądy zaś sądy te* nia maią* wiadomości gdzie  Jakób T u sze k  zoftaie, lub c z y  w c ; Ie w 
C .  K .  pariflwach dziedzicznych znayduie f i ę , onemuż nieprzytomnemu z  ie g i  szkodą j  iego
kosztem  ydw okata  tu teyszego  Sp-yteckitgo zaftępcą podano w iły ,  z  k tórym  proces »e» ito-

'
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,



gowtfie A l  ufisww*dciwwey na C .  K  r * hf*w » d|łfg^fc.#nfe p r 7 e p i f i n - y  ro z p o fz n it  fię I V  
k o f c n o n y  b e d /ie ;  o *  p fz e to  E d y k t e m  n/mieyszyni t y m  końcem  updm inł l i e ; . e e b y  vr  
c z a  He p r z y z w o i t y m  fo iefl. dnia 3  K w i e m w  r. b. o g o d r in ie  l o ’  z  ra na &atn fianął, albo jeżeli  
iakte  ma p r i w a  » w e g0 d o w o d y  tt  z a i t ę p c y  1 w y z n a c z o n e  mu w  c ’ .e'śn’ t  pr/4e $ r i ł , ‘ aibo 
nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tu tey s z yru  w y m t e u i ł  i podług przepisu  
t y c h  ś r z o d k o w  p ra w a  ' u ż y w a ł  , k tó rż  do - o b r o n y  swey s p r a w y  z a  n n y s k u te c z n ie y s z e  o -  
s ą d z i ;  iu a c z e y  w s z e lk ą  niedogodność z  zaniedbania w y n ik n ą ć  m o g ą c j  sam o* so h ięę  pe-
dfug opiewa i . .  K . praw  p rzyp isać mufiałl 

j f o t ę J d r  W - o r o w i c i .
Baron de M itach.
L ithockt.

m Z  R a d y  C . K . Sądów Szlacheckich Galicj-i Z-ichodniaj 
W  K rakow ie  dnia 7  Stycznia 180S.

■ , ■_ '-Elsnre. 1 ;,^V L-'- . > ■
C. K  sądy szlacheckie K n k o w s k ie  G alicy i  żachodmev E ly k re ib  n in ie jszym  w iad o m i

WKj " -ą w szy i lk im  > którym teia wiedzieć n a leży :  że  dobra Rączki w  cyrkule dawniey Koniec-, 
K- 1 « torii w  Kieleckim leżące, Jana Harweli^ckicgo w ł a s r - , w summie 49 ,31 1/ z ł .  poi. 
j r .  oszacow ane, w drodze e x h u c y i , na zaspokoienie resztuiącey z  p ro w iż y l  fiochodzącejr*'
summy ' , 1 3  zł. poi. 10 f,r. Pani Dcminice Cliar-iki należney, przez b cytacyą  publiczną pod
warunkami nafiępuiacemi sprzedane będą;

1)  Z e b y  każdy dobra te kupie sobie ż y c z ą c y  p r z y  akcie h c y ta c y i “dziefiarą częśc sz a ­
cunku u k a  w.idyoot d li pewności aktu lic y ta c y i w  gotos.izm e złożył.-

A ż e b y  n a b y w ca  summę 7. l ic y ta c y i  w y p a d łą  albo z l o ż y j  , aJbą^Jiź^w ^ględęiii p je y  z  
1 Hobrach R ą c z k i zab e zp ieczo n ym i u m ó w ił fię. • s*? ’-•••*•*' ■ .
.  m j, 1 .     _ n ł-, *r-. - _ ż. n   1,  h**n ettn n l i  a  i  i w •  #k m 4,  i  »_ Jf ' 1 1 -  

W ierzyciel*m i na- _________ t _„ , - . Ł. . . ,
3 ) W  przypaaka łiiednpełnienia p o w y ż s z y c h  w aru n kó w  n o w i licytacya  zsż.ljod ę i k o - ' 

Sztem zw ło k ę  cz.firrącego n ab yw cy  naznaczona b ę d z ie , ialfo przeciw nie, "b*.
4 )  Ra dj.pefninn u w arunków  w y ż e y  położonych n ab yw cy  wolno będzie o w y a jn ie  dr 

krętu diriedzetw a i w łasn o ści, tudzież o u rztd ' wną iDtrbm iflyą prosie.
» V szyscy  zr.tym ku ma sobie ż y c z ą c y  dnia 30 K w ietnia l S '^5 r°ku o g o d ziffit i d  z  rana 

Vr C . K . sądich tiiteysżych  Diechay lię znayduią , na k tó ry  dzień oraz w s z y s c y  ^ ik r z y c ic le  
łiy p o te k o w m i, k tó -z y  <wobnego w ezw ania spodziew ać fię nie m aią, w z y w a ią  l,ę  z  tym  do­
datkiem ; że  c i ,  k tó rzy  fie w t y n  w y zn a c zo n y m  terminie nie z g ło s z ą , ani du n a b y w c y , ani 
do dóbr sam ych żadnego .u/ praw a miec mc b^dą, ale sa ty sfa k cy i s w e ie y  Z azac 1 \H sp rzt- 
d a iy  lub 7 •onego'm zijtku dłużnika sw egó poszukiw ać n aszą .

W  K rak o w ie  dnia 7 SryczBia l8»5*
^fozrf de ff/iłbrnu ic z l  *.1

B. de Mutich, ‘ - i-t ' *£• ofc; *
1 , 1‘ohlbtrg., ■ * - * >

Z  R a dy  C. K. sądaw  szlacheckich Krak. G alicy* Zw hncln iey.
Scherauz

J n ry rd y k cy a  Dominikalna Staszow ska w  G a lie y i zachodm ey cyrku le  Radom skim ńiniey- 
• c y n  EJyktem  I .JaDcw i Runimel wiadomo c z y n i ,  że Srsrozakonnj' Elfasz Ś zm u ^ lo w icz m.a-O ■ Cf, _     - - • »ł lis _: *.   . _ ___:  ___ i_j__  ?_ »  '* __fia Staszowa obywatel u J u ry z d y k c y i  tey w sp raw \e względem  zapłacenia z ł .  ryń. 100 z t y m

u r z e ,  żałobę p rze c iw k o  nieuku esportoiyął.^  1 •należy ,  i powrócenia 3 k o rcy  żyta  w  naturze , 
pomoc s j d u-i| . sprawiedliwość w ym aga , dopraszał fie.

zz* J u - łz d y k c i e , ta ni* maiąe żadney wiadomości „ gdzie eb ża ło w an y  zoft ile, Inb 
..TT w  c a l e j w C . R .  k aiach dziedzicenjrch zra y d u ie  f ię ,  lómu P. Janowi Rumtiie' tutay jmieSŁ- 
Kaiąctg* offieyalifłę Dominikalflfgo P . Kazimierza Jwanickiego z  iero szkodą i kosztem z»- 
łtępeą połtanew na t  którym proces te» podług n l a w y  sądowey. dla C . K . k-siow prze <sz- 
n^y rozp-czety- j uKońCzrny będzie, O a  przeto Edyktem  ninieysżyui tym  końcetil Upomini 
iię , a żeb y  dnia 3  K w ietn  a t8o5 ęgodstini' 9 z  rana i>ko wtenninie do ulłney rózpratoy Arp 
»*m a i i jd w p w  p icetoaczcryr^  i t  v  eiobisc,e flawił f i ę ,  żibb leżeli iakowe mą prawa «w ^ i



<dowody» te zaftępcy wyznaczOBemp ireM soir prM słał, "żlba ttakebie* innef* p at.m asooia
o b r i ł ,  *ego s*dowi tateyszeaiu w ym ien ił ,  i  podług przepisu tych środkow prsws używa*,
króre do.obrony s w e y  sp ra w y  z i  uayskuteczuieysze o sa d z i, g d y ż  iuaczey ■* szelk ie  z łe  skuf-  

ofnego aieftawientą^ fię  vrynikną-i m o g ące,  sam by sobie Drzypisar musiał.k i  z  npc
Lewicki,

Z J u r y z d y k c y i  Dpmi.a k a n n y  Siaszcw sK iey  dnia 24 G r u d u i l 8 ° 4
Tatćłowshi.

C . K . pro-cincyonaldy sąd szlachecki Lubelski w  G atlicy i za cb o d n isy , n in ieyszyro  E d y  
ktem w^zyftkim  komu o tym  w iedzieć n ależy  wiadom o c z y n i ,  iż  na podaną do tego sądu 
p rzez W in cen tego D łb row skiego po zm arłym  niegdy Konkordym  Dąbrowskitti z dobrodziey- 
ftwem  inwentarza uznanego d z ie d z ic a , p to żb ę , szronienie z  w ierzycielam i i dłużnikam i tey- 
ż e  mafi'v po nicgdy zm arłym  K on k ord ym  Dąbr-jwskini p o z o fia łe y N u g o d y ; n o w y termin na 
dzień tj; M arca roku teraźnieyszegc l8 n5 • gadzinę 9 z rana w yzn a czo n y  iefl.fiW s z y s c y  w ie c  
k có rzy b y  dług iaki u tcyże  m ally  m ie li, lub inną iaką pretensją  miec sądzili fię , uienmiey 
iako i dłużnicy ie y ż e  m aiły  z w o łu ią , ażeb y do rev k o n rn ilły i w  tym  sądzie na dz,en w y  
zn aczon y fiaw ili fię , » w ierzy cie le  pretensye sw e lik w id o w a li, pod rigorem , iż ieżeli termin 
ten o p u szczą , z  i<b szkodą su b lłarcya  zm arłego niegdy K oakordego D ąb row skiego Iław aiącym  
na terminie w ie rzy c ie lo n  w y d a n a .zo lta u ie .

B . G ołaszew sk:.
Dolitaberg. 
Comes i. Budna. 

Z  Rady C. X. Sądów szla chethrh  Labelkich G alltty zach»dn\ ey.
ł  K lim aszew ski.

M sgifłrai M iafia C ,K .Lublina,niirieyszym  publicz; Edyktem  w szy fik im  i każdemn w szeze- 
fcólności do wiadom ości podiie: iż n* źącUnie \ v . Suffczyńskiego piaw nie p izeko n yw aiącego ,
I icytacya Kam ienicy pt, zm arłym  niegdv Janie S zteygierze pozoflałey tu v- Lublinie 'ha u licy  
G r rd z k ie y  pod N r. 88 fio ią cey, tegoż niegdy Jana S zteyg iers w łasney, podług .dzieł detaxa- 
c y i  yrze z  każdego poprzedm czo , iub WrCzabe Jioytacyi w Regiftraiurze p rzeyrzeć  fię mo­
gącego do. ry.(ii 475S kr. 2 urzędów nie c w i t o T .n e y  , duifa 12 V a rca  l 8°5  r 0 godzinie 10 
zrm a  n  m igyscu M zgiflratu tu tryszego  od p ra w ie ' fię b ęd zie, gdzie w ieeey offiaruiący ftnso- 
w n ie do[u lL iw v Sadowe,w G. 436. dtuąi na, teyże Kam ienicy zabespkózone w  szacunKU ceo y  
o ffiarew au ey ia fiebie prą • iąd obow iązany będi-ie *' chocużi y  w ierzycie le  przca  zm ów ion ym  
Zrzeczeniem  fie długu zapłacenia przyiąc w zbraniali fię , dla tego w s z y s c y  na pomieuiouey 
K am ienicy H ypotekow ani w ie r z y c ie le , na tenże term in, ażeby szczególnego o rzy p o zw o  nie- 
o c z e k iw a li , podług nadwornego rozporządzenia pod di etr 2 ?  Sir rpnia Ż797 n in ieyszy i' Edyk- 
tera w z y v  tią fię ; {gdyż p rzec iw n ie , k tó rzy b y  na pomienionym termhiie n ielłan ęli, an. prze­
c iw k o  kupuiącemu albo tę Kam ienicę przcymuiąceniu , a-.i do tey  Karm em ry, żadn»go p-awa 
miec nie b ęd ą, lecz sw o ie y  n.ależytośei z  p rzed aży albo z  lcucgo dfużnilu  mmątku pcsZO* 
k w a s maią Oib w  Lublinie dnia XI .Grudnia 1804.

• ’ ' Furtscher.
Lewa* „izwski.
K rupski.

Z  Rady M agistratu C. K, M iasta Lublina  
i  J ^ a szow ski.

Z w ierzch n o ść tłom inikalnt K ielecka poda’ e do wiad. mości oubiicz.iey że dnia S Merca 
r .b .  0 godzinie 9rey z  raąa w  kanccliaryi o b eran yęw ąy K ielerk iey  o d p ra w ie  .ę będzie lic y -  
tacya przedażna domu drewnianego Pac1 kow  zw # npgo; na przedmi<-Ś2iu K ie ie ck im , p o d N rrc . 
k o ń skryp ryo n sln ym  S139 flwiąa go * sp ikliizekiem , ftodoł, , szopą i chlewami.  ̂ Szacunek 
ta ta rsk i i e ł  12 0 ) z ł. po . o-kondycyach do tey lic y ta c y i ułożonyeb dow-e f ie ,  ch»ć kurie*ir 
tego domu tp aljcy  w  tc y ż t  ^pberatntowey kaoceU^ryi* Datum w  Dominiutn Kielccki^.doui^ UĄ
Sty cznia i 8u5. , _

Mdojfowskh SędziafPataim faJgjy S if lid k łta jłę p ^ ią r y  i
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